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Jędrzejów, 16/17 stycznia 1943

A d m in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów . Rynek 1. Tei. 50. 
N adesłane, a  nie zam ówione przez R edakcję rękopisy, będą zw ra­
cane stronom  jedynie  wówczas, gdy dołączone zostaną M ac z k i  
pooz-towe n a  opłacenie przesy łk i zw rotnej. —* U kazuje się 3 razy 
w tygodn iu : we w torek, czw artek , sobotę (niedzielę). P renum erata  
m iesięczna 2.40 xL, z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 8-*0 zł
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Wewnętrzne zamieszanie w północnej Afryce ciągle wzrasta.

Sztokholm, 15 stycznia. W ielkie nadzieje, 
Jakie pokładano w Londynie na szybkie o- 
czyszczenie widowni z politycznych konflik­
tów w północnej Afryce, nie spełniły się. 
Liczono się, że po usunięciu Darlana na­
stąpi przymusowe pogodzenie między róż- 
nemi francuskiemi grupami i ie  degaulli- 
storn przypadnie kierownictwo.

W ypadki potoczyły się inną drogą. Gen. 
E isenhow er i R. M urphy położyli na­
tychm iast rękę na generale  G iraud i po­
pchnęli go na drogę, która go oddala od 
de Gaulle'a. A resztow ania, jak ie  podjęto z 
rozkazu gen. G irauda w A lgierze i M arok- 
ko, podziałały w Londynie, jak  bomba.

Ostatnio polecono de Gauile‘owi wy- 
stąpić przeciwko polityce Eisenho­
wera. Murphiego i ich popleczniko­

wi Giraud'owi.

W kom unikacie ogłoszonym  przez głów ną 
kw aterę  gen. de G aulle wypowiedziano pod 
.lego osobistym  podpisem oskarżenia prze­
ciwko odpowiedzialnym czynnikom w Afry­
ce północnej, przyczem nie brak  nawet tak  
pow ażnych zarzutów, że

uwolnienie francuskich kolonlj zo­
stało przez trzecie mocarstwo użyte 

do swoich własnych celów.
„ u cwnęŁrzne zam ieszanie w północnej A- 
fryce i A fryce zachodniej c iąg le w zrasta" 
— czytam y w tym  kom unikacie, a powo­
d e m  l e g o  zam ieszania jest, że a u to ry te t 
francuski nie oparł się na  żadnej pewnej 
podstaw ie, gdyż „walcząca F ran c ja"  ze 
swojem  doświadczeniem i s iln ą  wvspółpracą 
zdobytem i w wojnie, nie je s t reprezentow a­
na  na tem francuskiem  tery to rjum .

Dc Gaulle żąda następnie powołania 
prowizorycznego organu centralne­
go z daleko idącemi pełnomocnic­

twami.
Oświadcza on, pełen goryczy, że celem do­
prow adzenia do kom prom isu, dotychczaao- 
wo jego s ta ra n ia  nie dały  rezu lta tu .

„Dnia 35 g rudn ia  — kon tynuu je  de Gaulle 
sw oje wywody — zaproponow ałem  w po­
rozum ieniu z wydziałem  narodow ym  i z 
rad ą  obrony im perjum , aby gen. G iraud 
spo tkał się ze m ną na francuskiem  tery- 
to rjum , celem znalezienia środka do uzy­
skan ia  jedności. Zdaje mi się teraz, jak i 
Poprzednio, że obecna sytuacja wojenna nie 
Pozwala na opóźnienie tego koniecznego 
kroku".

Ten ciągle pow tarzający się k on flik t m ię­
dzy A ngiją a USA. w y rasta  powoli ponad 
rozwój sp raw  w ojskow ych w północnej 
Afryce.

Krytyka angielska o udziale Fran­
cuzów w pociągnięciach wojskowych  
w Afryce północnej jest aż nader 

wyraźna.

Liczono się  od początku z tem. że A nglja  
otrzym a znaczne i zupełnie lo jalne oddzia­
ły w ojska francuskiego, tymczasem się o- 
kazuje, że armji tej jeszcze niema.

F rancusk i korpus wojskowy w A fryce 
Północnej je s t — ja k  piszą angielskie p i­
sma _  „zarażony au to ry ta tyw nem i zasa; 
darni". W spółpraca jego z dem okracjam i 
jńe je s t dobrowolna, a pozatem  nie jest 
Jeszcze rozwiązany problem techniczny tej

armji. Okazało się bo­
wiem. że francuskie od­
działy afrykańsk ie  są  w 
dużej m ierze rozbrojone 
i  że b rak  im  a r ty le r ji  o- 
raz broni autom atycznej.

Również zapasy oleju 
znikły zupełnie, a lotni­
ska zostały częściowo u- 
czynione nieużywalnemi. 
Także kurspus w ielbłą­
dzi, operujący na S ah a­
rze, m a być rozbrojony i 
rozpuszczony. — Spraw a 
dowozu poprzez niepew­
ne m orza pozostaje w- 
dalszym  ciągu  ważnym 
problemem.

Każdy samolot i każdy, 
czołg, każda armata I 
każda część zapasowa — 
będzie musiała wkrótce 
przebywać drogę no mo­
rzach zagrożonych ło­
dziami podwodnemi. 1 
ten  dowóz potrzebny jest 
zresztą u ietylko dla am e­
rykańsk ich  i angielskich, 
ale również d la fran cu ­
skich wojsk. P ism a a n ­
gielskie kończą uwagą, 
że załatw ienie tych za­
gadnień opóźnia się ty l­
ko  przez ryw alizację po­
szczególnych, francuskich  
g rup  politycznych (raz  
A m eryki i A nglji.

W znanym angielskim dzienniku „Manchester Guardian" 
z 9 grudnia ub. roku ukazała się powyżej reproduko­
wana karykatura, przedstawiająca^ ministra Edena jako 
prestigitatora, który przed widownią zapełnioną znanemi 
w polityce postaciami usuwa z przed ich oczu admirała 
Darlana. Po lewej widnieje napis: „Lewitacja Eisenhowera" 
oraz „tylko optyczna iluzja". Jak widać z karykatury, An­
glicy jakkolwiek potraktowali Darlana _ nieco ironicznie, 

byli zainteresowani jego usunięciem.

Czas deszczowy uniemożliwia większe 
operacje wojenne w Tunisie.

Rzecznik Eisenhowera o położeniu w Afryce.
Sztokholm, 15 stycznia. Rzecznik głównej 

kwatery generała Eisenhowera wyraził 
swoje zdanie o położeniu w Tunisie.

Mówi on, że po trw a to jeszcze pewien 
czas, zanim w T unisie podejm ie się znowu 
poważnie a tak  przeciwko silom  bojowym 
osi w Tunisie. Powody do tego są tego ro ­
dzaju  — ja k  mówi rzecznik — że trzeba się 
z niemi liczyć koniecznie w czasie opera- 
cy j wojskowych. Czas deszczowy unie­
możliwił praktycznie wszelkie większe o- 
peracje wojenne. Okres ten naogół trw a 
aż do końca lutego. TeTen jest tak  roz­
m iękły. że działania zapora ocą czołgów 
s ta ły  się niewykonalne.

Rzecznik przestrzegał następnie przed 
przesadnem i nadziejam i zwalczenia pozy- 
cyj, zaciągniętych przez siły  bojowe osi. 
Niemcy założyli poważne wzmocnienia, a 
jeszcze dzisiaj zajęci są rozbudowaniem  
tych pozycyj. W głównej kw aterze E isen­
how era panu ie  zdanie niepodzielne, że 
opór przeciwnika będzie bardzo silny i że 
przeiztwyoiężenie najważniejsizyeih pozycyj 
obronnych będzie możliwe jedynie przy 
najw iększym  w ysiłku i za cenę wielkich 
ofiar.

Następnie rzecznik ten przypisał winę 
niepowodzenia przedsięwzięcia północno- 
afrykańskiego pośrednio generałowi An­
dersenowi. Generał ten zrobił co mógł, aby 
w stępnym  bojem wziąć" Tunis i Bizertę.

H a n i a  łodzi turechiei spowodowała śmierć
26~ciu osób.

Stambuł, 15 styeZma. Zatonięcie tureckiej 
łodzi motorowej „|hsan“ podaje się urzę­
dowo do wiadomości. Według tego spra­
w ozdania przy życiu pozostało 11 mężczyzn, 
9 kobiet i 6 dzieci. 19-tu pasażerów oraz ka­
pitan i 9-ciu marynarzy zdołało się urato­
wać i dotrzeć, płynąc do lądu.

Liczbę utopionych podaje «ie na 26, mię- 
dz k tó rym i 6 osób poniosło śm ierć w sku­
tek zatrucia  gazam i po roabiciu  rezerw ua­

rów, z k tórych w ypłynął kw as solny, na­
leżący do ładunku  sta tk u . N a podstawie 
rozkazu aresztow ania, wydanego przez pro­
k u ra to ra . przytrzym ano kapitana okrętu, 
celem w yśw ietlenia, kto ponosi winę k a ­
tastrofy .

Na Dunaju pod miejscowością Ismall 
wskutek silnych bałwanów wywróciła się 
łó d ź ,  w której znajdowało się 9 osób. W szy­
scy utonęli. Ciał topielców nie zdołano do­
tąd jeszcze wyłowić,

zanim  jeszcze przeciwnik był w e tan ie  do­
prowadzić odpowiednie posiłki. Jednako­
woż nie udało się mu to, a przeciwnik, 
w ysunąw szy się odrobinę naprzód, w ygrał 
bieg. Powodem nieudania eię tych pier- 
wotnych planów  je s t fakt, że Anderson nie 
użył należytej pilności w zorganizowaniu 
dowozów i w rozbudowie dróg dowozo. 
wych i że nie liczył się należycie z trudno­
ściami terenowemi. W skutek tego A nder­
son m usiał improwizować, a to okazało się 
jako  niew ystarczające.

Do tego w szystkiego dochodzi jeszcze, ze 
opady deszczowe w tym  roku  są  szczegól­
n ie  wielkie, w skutek czego cierp ią  n icty l- 
ko lin je  połączeń, ale również bazy lo tn ic­
twa. _______

Japoński sukces w środkowych 
Chinach.

Tokio, 15 stycznia. Główna kw atera  ce­
sa rsk a  podaje do wiadomości, że wojska 
japońskie w środkowych Chinach od koń­
ca grudnia w rejonie Tapieh okrążyły i po 
większej części zniszczyły armję Czungkin- 
gu, liczącą około 50.000 ludzi, a znajdu jącą  
się  pod kom endą generała  L itau n g  Jen.

A n g lo -a m e r y k a ó sk le  
stra ty  o k r ę to w e .

Rzym, 15 stycznia. „Ilość statków, Jaką 
stracili Anglo-Amerykanie, jest już więk­
szą, aniżeli ilość, która Im pozostaje, ale 
to, co im pozostało, jest niewystarczające 
i co gorzej, z dnia na dzień coraz więcej 
topnieje". Takie wnioski wysnuwa Gayda 
w dzienniku „Giornale d'ltalia", omawiając 
straty statków anglo-amerykańskich.

Łącznie z 10 m iljonam i brt., k tó re  Anglo- 
A m erykanie s trac ili w roku 1942. w edług 0 - 
bliczenia Gaydy, ogólne s tra ty  od czasu 
w ybuchu w ojny dosięgają 28 m iljonów  
b r t  Sum a ta przewyższa już nieco sumę 
tonażu, jak i posiadała A nglja  i USA ra ­
zem w czasie w ybuchu w ojny i to w okrę­
tach, k tórych użyć można było do przewo­
zu na A tlan tyku . Te 23 lub 24 m iljony brt., 
k tóro  pozostały jeszcze do dyspozycji An- 
glo-A m erykanom  do użytku transoceanicz­
nego. przy zaopatrzeniu się w środki ży­
wności, pochodzą z obcej m ary n ark i h a n ­
dlowej oraz są  rezu ltatem  akcji budowy 
nowych okrętów  trzech la t w ojennych.

A w anturę północno-afrykańską — tak 
mówi dalej Gayda — podjęto dlatego, aby 
zaoszczędzić tonażu okrętowego dla zaopa­
trzenia wojsk na B liskim  i Dalekim  W scho­
dzie. Ten środek pomocniczy okazał się je ­
dnak o ty le  jako  miecz obosieczny, że 
podtrzym anie całego tego przedsięw zięcia 
sam ego staw ia nieprzerw ane w ym agania 
w stosunku  do anglo-am erykańskiiego to ­
nażu okrętowego. Gayda przytoczył rozkaz 
dzienny genera ła  A ndersona, znaleziony w 
papierach jeńców  w ojennych: .„N ie może­
m y wiecznie tolerow ać tego niemożliwego 
stosunku" — tak  się w yraża g enera ł w 
sw ym  rozkazie — „abyśm y zaryzykow ali 
nasze floty, k tó re  k u rsu ją  po morzu Sród- 
ziemnem w śród piekielnego ognia torped 
i bomb, aby  zaopatrzyć M altę, a aby  zao- 
p trzyć w ojska nasze na środkow ym  W scho­
dzie, objeżdżać m uszą drogą okólną, w y­
noszącą 10.000 m il na około P rzy ląd k a  Do­
bre j Nadziei". N adzieja, że lądow ania we 
francusk iej A fryce północnej położy kres 
tem u „niemożliwemu stanow i", tak  s tw ie r­
dza Gayda, nie ziściła się w skutek naty ch ­
m iastow ej akcji odpornej m ocarstw  osi. 
N atom iast zapasy i rezerw y, k tó re  były w 
A fryce, albo k tóre  tam  dotąd p rze tran sp o r­
tow ano, zaczynają się  wyczerpywać tak , że 
obecnie s ta rać  się  trzeba usiln ie  o przedo­
stan ie  nowych i coraz większych tran sp o r­
tów, uzyskanych ze skąpych już  zapasów, 
przeznaczonych na zaopatrzenie A nglji, 
U n ji Sowieckiej, In d y j i  A ustraljŁ

Lord Gort w Londynie.
Madryt, ]5 stycznia. W ub. czwartek przy­

był do stolicy Anglji celem wzięcia udziału 
w naradach gubernator Malty lord Gort

Włochy rezygnują z chińskich 
koncesyj.

Rzym, 15 stycznia. Urzędowo kom uniku­
ją : W dniu 11 stycznia rząd włoski oznaj­
mił narodowemu rządowi chińskiemu, te  
wierny polityce przyjaźni i porozumienia, 
które znalazło Już wyraz w artykule 2 pre- 
liminarnego układu przyjaźni i handlu z 
dnia 27 listopada 1928, postanowił zrezygno­
wać ze wszystkich koncesyj I praw ekstery­
torialnych poddanych włoskich w Chinach. 
Rząd włoski je s t przekonany, że postano­
w ienie to wzmocni więzy w spółpracy, k tó ­
re  łączą oba k ra je  i sto sunk i panujące m ię­
dzy rządem włoskim  a  narodow o-chińskim  
i że przyniesie to wzajemne korzyści w du­
chu przyjaznej solidarności.

Buenos Aires, 15 stycznia. Argentyńska 
państwowa flota handlowa, zestawiona w 
roku 1941, składa się dzisiaj z 27 statków  
o pojemności załadowania łącznie 205)009 
ton.

Ja k  oświadczył prezydent tow arzystw a 
żeglugi, ta  państw ow a flo ta  handlow a m a 
istnieć również i po w ojnie i m a być roz­
budow ana do conajm niej 150 statków  o 
łącznej pojem ności 1 m iljona ton. M p ły ­
wy frachtow e obecnie istn iejących 27 s ta t ­
ków są dość wysokie, aby  za nie w ybudo­
wać serję nowych statków . W Rio S an tia ­
go wybudować się ma stocznię państw ow ą, 
w której w ytw arzać się będa wyłącznic no­
we statk i (lla państw ow ej floty handlow ej. 
jWmłrwY brutto floty; państwowej w  pierw­

szym roku je j istn ien ia  w ynosiły 40 m iljo­
nów pesetów.

Szwedzka flota handlowa 
w czasie wejny.

Sztokholm, 15 stycznia. Z dniem  15 lis to ­
pada zestawion i ponownie s tra ty , jak ie  
Szwecja w przebiegu obecnej wojny ponio^ 
cła w okrętach. W ynoszą one 162 jednostki 
łącznie z 442.186 brt. S tan  liczebny szwedz­
kiej flo ty  handlow ej określa się cy frą  2.106 
statków  z 1.426 m iljonam i brt. Od roku 
1939 stan  efektyw ny szwedzkiej flo ty  h an ­
dlowej w skutek silnej działalności w budo­
wie nowych statków  i w skutek kupną 
sta tków  obniżył się mimo to ty lko o 11.7Vi 
.Wielka ■//>.' -iiażu k u rsu je  copraw da po­
za tam a  Skagerrakn .



s

W zra sta ją ce  z a d łu ż e n ie  
państw  a lja n ck ich .

Zadłużenie Stanów Zjednoczonych wynosi 112 miliardów dolarów.
Lizbona, 15 stycznia. W edług doniesienia 

amerykańskiego urzędu skarbu, zadłużenie 
państwowe Stanów Zjednoczonych wzrosło 
od czasu wybuchu wojny o 71 miljardów  
dolarów; w ostatnich czterech miesiącach 
roku 1939 wzrosło ono o 1 miljard, w rokp 
1940 o 3 mlljardy, w roku 1941 o 13 m iliar­
dów, a w roku 1942 o 54 m iijardy dolarów.

W zrost długów  w przebiegu obecnej w oj­
ny  je s t w tej chw ili już  p raw ie 3 razy  taić 
duży, ja k i był w roku  11)14/18. Zadłużenie 
Związku., k tó re  w r. 1941 w ynosiło 1.2 m il­
jardów  dolarów , w roku  1918 — 26.6 m ilja r­
dów, a po w ojnie w pierw szych 12 la tach  
lii m iliardów  dolarów , w ynosi obecnie 112 
m iljardów  dolarów . N iew ątpliw ie osiągnie 
on jeszcze przed końcem  bieżącego roku  
budżetowego, a wieo przed połow ą roku  
1943, sw ą ustaw ow ą g ran ice  najw yższą, 
podw yższoną w czerw cu w roku  1940 z 45 
u a  49 mil jadów  dolarów , w lu tym  1941 na 
65 m iljradów  dolarów , a w m arcu  1942 na

125 m iljardów . Rząd w ystąpi wobec tego 
w krótce do kongresu z w nioskiem  o upo­
ważnienie do podjęcia dalszych pożyczek. 
Oprócz tego przedłoży Roosevelt kongreso­
wi w krótce nowe żądanie podatków , to zna­
czy już  p ią te  od czasu w ybuchu wojny. 
P oda tk i te przynieść m a ją  skarbow i 6 m il­
ja rdów  dolaróut, a obciążą gospodarką przez 
podatek ogólny w obrocie towarów.

Budżet państwowy W. Brytanji.
Sztokholm, 15 stycznia. „Times11 zajmował 

się z początkiem stycznia br. najważniejcze­
rni tendencjami brytyjskiego budżetu pań­
stwowego od czasu wybuchu wojny.

Ogólne w ydatk i rządu osiągnęły sumę 
praw ie 14 m iljardów  funtów . Z tego pokry ­
to dochodam i bieżącemi niewiele ponad 6 
m iljardów  funtów , podczas kiedy reszta, 
8 miljardów, musiała być pokryta w drodze 
kredytów. U dział podatków  w pokryciu  wy­
datków  podwyższył się z biegiem  lat, m ia­
nowicie z 36.5 proc. w r. 1940 na 38.3 proc.

w r. 1941, a wreszcie na 42.4 proc. w r. 1942. 
Nowo zaciągnięto d ługi pokry te  zostały  w 
2/3 długoterm inow em i bonam i, a ty lko 1/3 
przypadła na pow iększające sie bieżące za­
dłużenie. W zrost bieżącego zadłużenia sta le  
sie jednak  zm niejszał, a mianowicie na ko­
rzyść podatków  i wpływ u t. zw. „Tap 
Loans".

Podczas kiedy w roku  1940 trzeba było je . 
szczo podjąć 1.091 m iljonów  funtów  zadłu­
żenia bieżącego, to w r. 1941 sum a ta  spa­
dła na 984.4 m iljonów  funtów, a wreszcie 
w r. 1942 na 418.1 m iljonów  funtów . Ogólne 
zadłużenie państwa w początkach września 
1939 r. wzrosło z 8.4 miljardów funtów na 
16.363 miljardów w końcu grudnia 1342 r.

Z drug ie j s trony  stw ierdzić trzeba _ ua 
osta tn i k w arta ł 1942 wzrost krótkołermino. 
wych zobowiązań urzędu skarbu, któ re  wy­
rażały  sic w ogólnej sum ie 344 m ilj. fun­
tów, podczas kiedy w zrost w czw artym  
kw arta le  1941 w ynosił ty lko 186.3 m ilj. Co- 
praw da w em isji 87.2 m ilj. bonów skarb o ­
wych zaw arta  je s t rów nież w ielka cześć 
em isyj „Tap“, ja k  to przypuszcza „Times". 
Mimo silnego w zrostu zadłużenia bieżące­
go można było jednakow oż dla okresu ca­
łego roku stw ierdzić um niejszający  sie u- 
dział tego w zrostu zadłużenia. W  pierw ­
szych 9-ciu m iesiącach bieżącego roku  fis­
kalnego udział zadłużenia bieżącego w Ogól­
nym  wzroście zadłużenia w ynosił 31 proc. w 
porów naniu z 35.5 proc. w tym  sam ym  cza­
sokresie roku ubiegłego.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 15 stycznia. W łoski kom un ikat wo­

jen n y  z p iątku  brzm i następująco:
Główna K w atera  W łoskich S ił Z brojnych 

kom unikuje:
N ad L ib ją  panow ała w dn iu  14 stycznia  

n am acaln ie  wzmożona n ieprzy jac ielska  
działalność bojow a w pow ietrzu. N iem iec­
kie m yśliw ce przeciw staw iły  się  silnym  
eskadrom  nieprzyjacielskim . W  licznych 
gw ałtow nych w alkach zestrzelono 28 sam o­
lotów, w tern liczne ciężkie bombowce.

W  Fezzanie rozegra ły  sie korzystne  dla 
n as  u tarczki oddziałów sah arsk ich  z uie- 
p rzy jacielsk iem i zm otoryzow anem i i zrne- 
chanizow anem i oddziałam i.

S ilne n ieprzyjacielskie a ta k i zostały  na 
odcinku południow ym  fron tu  tunetańskiego 
ponow nie odparte. A takujące oddziały do­
znały  znacznych s tra t.

N ieprzy jacielsk ie  sam olo ty  bom bardow a­
ły  S fax. P ow sta ły  ty lko  nieznaczne i lek- 
i i szkody. Dwa sam oloty  zostały  znisz­
czone, jeden przez b a te rję  obrony  przeciw ­
lotniczej, d ru g i przez nasze m yśliwce. J e ­
den kierow ca sam olo tu  dostał się do nie­
woli.

Niem ieccy lo tn icy  tra f ili  podczas w yprą  
w y skierow anej przeciw ko celom okręto ­
wym  dwie jednostk i, w tern jeden o k rę t wo- 
je n n y  i ciężko je  uszkodzili.

Z działań osta tn ich  dni nie pow róciły 
dw a nasze sam olo ty  do sw ojego p u nk tu  o- 
parc ia .

Brak amunicji w Dakarze.
Rzym, 15 stycznia. W Rzymie zwraca się 

uwagę na pewien wywiad, udzielany przez 
pófnocno-amerykańskiego admirała Giass- 
forda pewnemu przedstawicielowi agencji 
United Press.

A dm ira ł ten w yraz ił sie  o stosunkach, 
panu jących  w D akarze, gdzie niedaw no ba­
wił, że D ak ar w przyszłości niezawodnie 
będzie w stan ie  oddać doskonałe przysługi, 
tym czasem  jednak  ca ły  francuski m ateria ł 
w ojenny, tam że się  znajdu jący  łącznie z sa ­
m olotam i, pozostaje w stan ie  opłakanym  
W Dakarze nie można oddać nawet radne­
go strzału, ponieważ brak wszelkie] amu­
nicji. Również i okręty  francusk ie  są  w 
w ielkiem  zaniedbaniu. O kręt w ojenny „Ri­
chelieu", k tó ry , w w alkach, stoczonych z 
b ry ty jsk iem i sta tk am i ugodzony został je ­
dną to rpedą i jednym  granatem , m ożna od­
rem ontow ać copraw da faksam o. iak  wszy­
stk ie  inne s ta tk i. Ostatecznie jednak brak 
wszelkiego m ateriału g e H * i  i naliwa — 
środków żywności I wszelkich innych rze­
czy, potrzebnych dla morskiego punktu o- 
parcia. Inno  p u nk ty  obronne we w nętrzu 
k ra ju  zn a jd u ją  się w zunełnie podobnym  
fetanie. Kończąc, ad m ira ł w yraził się, że 
je s t  rzeczą nieodzowną, aby  D ak a r za­
opatrzony  został w to. co je s t najkoniecz­
niejsze m im o trudności transportow ych, 
spow odow anych położeniem  tonażowem.

Obowiązkowe wykłady teologji 
w Hiszpanji.

Madryt, 15 stycznia. Ostatnio wyszło w Hlszpa- 
aji nowo prawo o reformie szkolnictwa wyższego. 
Zasadnicze zmiany, jakie zaszły w tej dziedzinie, 
są następujące:

Wszyscy uczniowie szkół wyższych będą musieli 
uczęszczać obowiązkowo na wykłady teologiczne. 
Obok ogólnej oświaty poglądowego i religijnego 
wykształcenia otrzymywać będą studenci również 
wykształcenie w zakresie politycznym. Nowa usta 
wa skasowała t. zw. wolnych studentów na wzór 
europejski, a wszyscy studenci obowiązani będą 
zamieszkiwać w jednem z nowozakładanych koie- 
gjów, podobnie jak to jest w zwyczaju na angiel- 
skich uniwersytetach.

Wśród fakultetów pierwsze miejsce zajmuje wy­
dział teologiczny, następnie filozoficzny, a jako 
osobny wydział nauki geograficzne, które mają 
być otoczone ze względu na stare tradycje kolonl- 
zalorskie fliszpanji specjalną opieką. Nauki orzy 
rodnicze mają być wzbogacone o dalsze trzy od 
działy. Obok wydziału medyrzno farmaceutyczne- 
go ustanowiony zosta je wydział weterynarji. kłó 
rego dotychczas brakowało. Nowa ustawa prze 
widuje, źo rektorzy mianowani będą przez nań- 
•two.

Odparto silne ataki piechoty 
i czołgów bolszewickich.

Berlin, 15 stycznia. Naczelna komenda 
niemieckich sit zbrojnych donosi z głów­
nej kwatery Fiłhrera w dniu 14 stycznia: 

Po ciężkich stratach, poniesionych dnia 
poprzedniego, nieprzyjaciel przeprowadził 
na zachodnim Kaukazie tylko pojedyncze 
ataki, nie pozostające ze sobą w związku, 
któro odparto.

Pomiędzy Kaukazem i Donem, oraz w re­
jonie rzeki Don załamały się nieustające 
ataki bolszewików, orzy stracie 26 czoł- 

-w. W rejonie Stalingradu wojska nie­
mieckie odparły sikio ataki piechoty i czoł- 
nów w bohaterskich, ciężkich walkach. 
Lotnictwo wzięło udział w walce w waż­
nych punktach naziemnych działań bojo­
wych.

Nieprzyjacielskie ataki na południe od 
Woroneża przeciwko pozycjom wojsk nie­
mieckich i węgierskich załamały się.

W alki trwają na południowy-wschód od 
jeziora lim eń i na południe od Ładogi.

W Libji niemieccy i włoscy m yśliwcy ze­
strzelili 11 samolotów, przy stracie dwóch

aparatów niemieckich,* artylerja przeciw­
lotnicza zestrzeliła 3 nieprzyjacielskie sa­
moloty. Odparto ponawiane wypady sił 
nieprzyjacielskich w Tunisie. Niemieckie 
i włoskie formacje lotnictwa rozproszyły 
kolumny dowozowe i zgrupowania wojsk  
nieprzyjaciela. W ywołano poważne znisz­
czenia w bazach lotniczych.

W czasie ataków dziennych brytyjskich  
formacyj lotniczych przeciw obsadzonym  
obszarom zachodnim zestrzelono 5 samo­
lotów, w rejonie morza Północnego 2 nie­
przyjacielskie aparaty.

W późnych godzinach wieczornych sa­
moloty brytyjskie zaatakowały obszar za­
chodnich Niemiec, a zwłaszcza miasto 
Essen. Ludność poniosła straty. Powstały  
głównie szkody w budynkach. M yśliwcy 
nocni i artylerja przeciwlotnicza wojsk  
lotniczych strąciły 5 samolotów.

Niemieckie samoloty bojowe zaatakowa­
ły  za dnia objekty angielskiego wybrzeża 
południowego, a w nocy obszar miasta 
1 stocznie w Sunderland. Zaobserwowano 
rozległe pożary.

Jezior limeń i Ladoga.
Zniszczenie 141 czołgów.

Z Główne] Kwatery Fuhrera, 15 stycznia. 
Naczelna Komenda Niemieckich S ił Zbroj­
nych komunikuje:

Ciężkie boje obronne na południowym od­
cinku frontu wschodniego trwają z nie- 
zmniejszoną gwałtownością. W obszarze 
Stalingradu broniły się niemieckie oddzia­
ły  w zażartych walkach przeciwko ciągłym, 
ciężkim atakom nieprzyjaciela. 75 sowiec­
kich wozów pancernych rosiało zniszczo­
nych, z tego 35 pod Stalingradem. Również 
ataki na W ielkie Łuki załamały się Na po­
południowy wschód od jeziora limeń i na 
południe od jeziora Ładogi odparto oddzia­
ły  sowieckie w zażartych walkach. Jeden 
niemiecki korpus zniszczył w ostatnich 3-ch

dniach 141 czołgów. Lotnictwo wspomagało 
za dnia i w nocy działania armji. Nieprzy­
jaciel stracił 67 samolotów przy czterech 
stratach niemieckich.

! Przy przybieraiącej na sile działalności 
lotnictwa w Libii zestrzeliły niemieckie 
myśliwce w gwałtownych walkach pawie- 

, trznych 28 samolotów. Nieprzyjacielskie 
silne ataki w poiudn’n-vytn Tunisie zostały  

i z cięźkiemi stratami nieprzyjaciela odparte. 
Przy jednym ataku lotniczym stracił on 
dwa samoloty. Szybkie niemieckie samo­
loty bojowe uszkudziiv w porcie'w  Bone 
jeden krążownik. Po ataku bombowym na 
pewien nieprzyjacielski nunkt oparcia dla 
lotnictwa zauważona duże pożary.

Mslłke u hiszpańskiego 
ministra spraw zagranicznych.
Madryt, 15 stycznia. Nowy am basador 

Rzeszy w Iliszpan ji, v. M oltke, odwiedził 
osta tn io  hiszpańskiego m in is tra  spraw  za­
granicznych hr. Jo rdanę , przy czerń zostali 
m u przedstaw ieni w spółpracow nicy m in i­
stra .

Zwrot indywidualnej własności
na Białorusi.

Mińsk, 15 styezria . Po likwidacji syste­
mu gospodarki kołhozowej w końcu mie­
siąca maja ub. rn tysiące rolników zamiesz­
kałych na terenach b. sowieckiej części 
Białorusi otrzymało przydział ziemi pod 
uprawę, jak również znaczne obszary łąk. 
W ed Ing daw nych p raw  zwyczajowych, 
w szelkie p astw iska  pozostają  jak o  t. zw.

pastw iska  gm inne. W  re jon ie  pow iatu  
m ińskiego, w k tó rym  zorganizow ano pierw ­
sze w iejskie zagrody w łościańskie ze zli­
kw idow anych k ilkuset kołchozów, pow sta­
ły  już  pojedyncze gospodarstw a rolne. — 
O gólna pow ierzchnia tego obszaru wynosi 
około 275.239 hektarów, z czego 73.955 hek­
tarów przypada na pastwiska.

Chiny jako nowy partner wojenny
Tokio, 15 stycznia. Po przystąpieniu 

Chin do wojny zadania Chin północnych 
bezwątplenla staną się ważniejsze, aniżeli 
kiedykolwiek, tak pisze dziennik „Gsuka 
Asahi Szmibun" w a rty k u le  wstępnym . 
Siła gospodarcza Chin przybierze na waż­
ności w wojnie obecnej, a rząd narodowy 
z pewnością podwoi Jeszcze swe wysiłki, ce. 
lem wzmocnienia gospodarki.

Nie ua osta tku  — tak kończy dziennik — 
należy uwzględnić widoki z punktu czysto

wojskowego, ponieważ przez przystąpienie 
Chin do wojny siły  zbrojne, które obecnie 
znajdują się w walce przeciwko Czungkin- 
gowi i antjlo-ame ty kańskim siłom zbroj­
nym. doznała wzmocnienia w takim  stop 
niu. jaki trudno  jeszcze jest przewidzieć. 
We w spółpracy z Ja p o n ją  m ogą więc Chi­
ny osiągnąć swą niepodległość i sw ą na­
rodową suw erenność i pównooześnie zakoń­
czyć rew olucję przez zniszczenie reak cy j­
nego reżim u Czungkinga,

Antonescu wrócił do Rumunjl.
Bukareszt, 15 stycznia. Rumuński szef 

państwa, marszałek Antonescu, powrócił 
ostatnio wraz z zastępcą premjera, prof. 
Michałem Antonescu, oraz w towarzystwie 
niemieckiego posła w Bukareszcie, barona 
Killinsjera ze swej wizyty w naczelnej fawa- 
terze Fuhrera do Bukaresztu.

Wobec tego, żo odwiedziny m arszałka  
u  F u h re ra  żywo są kom entow ane w całej 
K um unji, przy jęto  go w sto licy  z niezwy­
kłym  entuzjazm em .

Tajne posiedzenie rady stanu 
w Tokio.

Tokio, 15 stycznia. W ub. środę przedpo­
łudniem zebrała się w pałacu cesarskim  
tajna rada stanu, by obradować nad pilne- 
mei sprawami.

P rem je r Tojo złożył szczegółowe ośw iad­
czenie do projektów  rządowych. • W  toku 
narad przybył rów nież cesarz, w k tórego  
obecności p ro jek ty  zostały zatw ierdzono 
t .m a ją  być opublikow ane przed zebraniem  
się parlam entu . W ciągu czw artku cesarz 
p rzy ją ł na audiencji p rem je ra  Tojo oraz 
m in istra  handlu  Kiszi. W  siedzibie służ­
bowej odbył Tojo szereg konferencyj.

W dniu 20 stycznia rozpoczyna się w Szo- 
nąn (S ingapur) konferencja  japońsk ich  
władz w ojskowych w spólnie z su łtanam i 
M alajów i S um atry .

Wydatki wojenne Australji.
Sztokholm, 15 stycznia. W ydatk i w ojen­

ne A u stra lji wynoszą w pierw szych sze­
ściu m iesiącach roku budżetowego 1942/43 
przeszło 253 m iljony au s tra lijsk ich  fuutów  
szterlingów , jak  tn donosi urrod sk a rb o ­
wy w Canbera. Tem samem przekroczono 
prelim inarz  budżetowy d la  w ym ienionego 
czasu o więcej, aniżeli 33 m iljony funtów .

Bombardowanie doków 
i urządzeń portu Sunderland.
Berlin, 15 stycznia. Akcja ciężkich nie­

mieckich samolotów bojowych na doki I 
objekty portowe w Sunderland na wschod- 
niem wybrzeżu Anglji trwała około pół go­
dziny.

Nie z w a ż a ją c  n a  l ic z n e  z a p o r y  balono­
we, oraz na gw ałtow ny ogień zaporow y 
b ry ty jsk ie j a r ty le rji przeciwlotniczej, nie­
mieccy lotnicy w targnęli nad obszar m ia- 
sta^ Sunderland i przy pom yślnej widocz­
ności zrzucili pociski bombowe na roz­
w inięty na znacznej przestrzeni teren te­
go b ry ty jsk iego  cen trum  budowy okrętów. 
Pow ażnem u uszkodzeniu uległy obj'ekty 
portowe. Ze znacznej odległości niem ieccy 
lotnicy obserwowali raz po raz w ybucha­
jące w ielkie pożary. Zbom bardow ano rów­
nież m iejscowości w okolicy S underland , 
położone na wybrzeżu m nrskiem . W szyst­
kie niemieckie sam oloty, biorące udział w 
ataku , pow róciły do swych baz.

Walki na Salomonach przybierają 
na gwałtowności.

Tokio, 15 stycznia. W alki w  rejonie 
wysp Salomońskich I Nowej Gwinei z każ., 
dym dniem przybierają na gwałtowności —.
tak pisze dziennik „Tokio Asahi Szim bun". 
Pozycje sił zbrojnych, stojących tam  prze­
ciwko sobie, są  m niej więcej rów nom ierne. 
Główna cechą tych walk je s t wzrastająca 
akcja lotnictwa. Przeciwnik opiera się 
przylem na swych liczbowo górujących 
siłach powietrznych, starając sie niszczyć 
japońskie punkty oparcia i drogi dowozo­
we. W atakach na w ysunięte punkty  opar­
cia n ieprzyjaciela i na jego punkty  zao­
patrzen ia  lotnictw o japońsk ie  jednak  s ta ­
le um iało odnosić w ielkie 3ukcesy.

W kilku wierszach.
Jak się biuro Reutera dowiaduje, ilczba strat, 

opublikowana przez brytyjską admiralicję w 
,-wiązku z zatopieniem statku patrolowego 
„Ibis“, obejmuje 107 nazwisk, wśród którycu fi­
guruje również nazwisko jego komendanta. 
„Ibis“ został zatopiony w okresie akcji północ- 
no-afrykańskiej, w wyniku nalotu samolotów.

Na zarządzenie władz, z japońskiego życia 
muzycznego zniknąć mają natychmiast wszelkie 
utwory muzyczne, pochodzenia północno-amery- 
kańskiego i angielskiego. Główny nacisk kładzie 
się przylem na usunięcie muzyki murzyńskiej. 
Władze policyjne zakazały równocześnie wyko­
nywania muzyki z około 1000 różnych płyt gra­
mofonowych, pochodzenia anglo-amerykau- 
skiego.

*
Jak informuje agencja Domei, władze japoń­

skie zwróciły w ub. czwartek w ręce dawnych 
właścic.eli 8 oL.eklów I. brycznych, zajęty jh w 
swo.im -zasie przez japońskie władze w ojske-e .  
Z pośrńo 140 fanryk, skonfiskowanych od rnwi- 
li zaistnienia incydentu chińskiego w rejonie 
nankińskoszangha jskim. dotychczas zwrócono 
właścicielom 104 objekty, przyczem należy się 
liczyć z możliwością szybkiego zwrotu pozosta­
łych 36 fabryk.



Sabaty na Łysej Górze.
Kielce, w styczniu.

W fantastycznych baśniach starej niani, 
w naczji z lat dawnych i w ludowych po­
daniach, bardzo wiele się mówi o czaro­
wnicach. Były bowiem czasy, gdy tajemni­
czo „baby-jagi" istniały i według ówczes­
nych wierzeń prowadziły bardzo występną 
(iziałalność, za którą prawo sredze je kara­
ło. Pogwarzymy sobie dziś o czarownicach 
tak ich , iakiemi widział jo lud prosty, który 
ta!' rzadko stawia w swej mentalności gra­
nico pomiędzy bajką i prawdą.

Rozm aicie personifikow ano czarownice.
• S ta re  obrazy włoskie często ją  w yobrażają 
.inko kobietq w ielkiej piękności w powodzi 
kruczych włosów, okryw ających je j nagość 
i młodość. N atom iast wiele domowych a r ­
cydzieł z wieków średnich i z czasów póź­
niejszych przedstaw ia czarow nice jaiko s ta ­
ruszką zgarbioną, o suchych postronkach 
"włosów, krogulczym  nosie, rop iejących  o- 
ezodołach. jadącej w ierzchem  na m iotle. — 
T ak ą  też w idziały ją  daw ne podania.

Miotła była najważniejszym  
rekwizytem czarownicy.

'Aby nadać je j moc la tan ia , m usia ła  wiedź­
m a przyrządzać m iotłą z sosny, na k tó ­
re j powiesił się sam obójca, a k tó rą  ścięto 
podczas nowiu. To jednak  nie w ystarczało, 
aby przestaw ały  obowiązywać czarow nice 
p raw a  ciężkości. M usiały jeszcze w ysm aro­
wać sit; tłuszczem z uduszonego nietoperza, 
a  dopiero w tedy w yla tyw ała  przez kom in 
raźno  szybując na Ł ysą Górą. T am  odby­
w ał się w ielki sza tań sk i r a u t  — zw any sa ­
batem .

Sabat czarownic, czyli doroczny ich 
zjazd pod przewodnictwem rijabła — 
wielo miejsca zajmuje w naszych po­

daniach o czarownicach.
Na sam ym  w ierzchołku Łysej Góry w 
m dłej pośw iacie księżyca, p rzy akom pan ia­
m encie ry k u  piorunów  i błysku błyskaw ic 
odbyw ały sic „sprośne tańce, a  d jab lu  czar­
nem u kłanianie"...

M yliłby sic jednak , k toby  sądził, że w ła­
dza na Łysej Górze należała do szatana. 
P anem  tam  było „Bobo" — ku d ła ty  potw o­
rek  o postaci dziecka i tw arzy starca. S tąd  
też wywodzi się  zwyczaj s traszen ia  dzieci 
przez n iańki słow am i: „Bobo cię zje"!

Zdarzało sic, że czarow nica pozbaw iona 
była przyjem ności uczestniczenia w czar- 
tow skim  sabacie. Posługiwała się wtedy 
rodzajem aparatu ...telewizyjnego. S ta r­
czyło sią pono wziąć do ust. k łąb  dym u 
z kości nietoperza, aby widzieć wszystko — 
co się działo na sabacie. N atu ra ln ie , trzeba 
było na to być czarow nicą—

Nietoperz, ten niesam ow ity m ieszkaniec 
s ta ry ch  ru in  — to najw ażniejszy rekw izyt 
p ra k ty k  czarow nicy. W noc pozbawioną 
księżyca wybierała się wiedźma na polo­
wanie. Gdy złapała  sk rzy d la tą  mysz, za­
m ykała  ją  do glin ianego garnka i zakopy­
w ała  w m row isku. Po kilku dniach zosta­
w ały  z nietoperza ty lko kości, a pomiędzy 
n iem i jedna  o osobliw ym  kształcie m in ia; 
turow ych grabek. M iała ta  kostka również 
osobliwe właściwości. Mówią, że w y sta r­
czyło zaczepić n ią o szatę ukochanej osoby, 
aby  zapewnić sobie je j wzajemność.

W idzim y z tego, że czarow nice m ając 
moc sprow adzania m iłości i wzajem ności, 
były pow ierniezkam i sercowych tajem nic.

W pieczarach wiedźmy szukali porady 
i pomocy dziarscy kawalerowie i na­

dobne białogłowy.
W  tej „m iłosnej aptece" spo tykam y  n a j­
rozm aitsze lubczyki, korzenie i zioła, z k tó­
rych  w yw ar niechybnie wzajem ność naka­
zywał. Często jednak  nie miłość, ale chęć 
zem sty k ierow ała tu  młode kroki. Zama­
w iano  w tedy u czarow nicy czary  zemsty. 
M isterjum  to było niesam ow ite, a w ierzył 
w nie nietvlko p rosty  lud. Podobno naw et 
królow a Bona m ia ła  zasięgać porady  u 
czarow nicy, aby odpędzić od sy n a  m iłość 
B a rb a ry  Radziwiłłówny.

Aby ukarać  niew iernego, top iła  czarow ­
n ica  wosk, a jednocześnie jego — choćby 
znajdow ał się w tedy o dziesiątki kilom e­
trów  — nękało gorąco. K iedy paliła  żyły, 
niew iernem u kurczvły  sie członki. Wresz­
cie gdy męczarni było dosyć, gotowała 
wiedźma kaszę bez ognia, co miało moc na­
tychm iastowego sprowadzenia go i zwróce­
nia stęsknionej kochance.

Niebezpiecznie by ło  n a ra z ić  się n a  gniew  
czarow nicy. M ściła się w tedy strasznie, 
gdyż m iała władze zam ieniania człowieka 
w zwierzęta. S łynny w ilkołak, za jm ujący  
ty le  m iejsca w bajkach, je s t w łaśnie czło­
wiekiem, zam ienionym  w zwierzę przez cza­
row nicę.

Jeszcze gorzej byw ało, gdy gniew  wiedz­
m y ściągnęła na siebie cała  wieś. Obrażona, 
siadała  w przydrożnym  dołku i w ysiady­
w ała gesie ja ja . Nie m inęło trzy  dni. jak  
zbiory niszczył olbrzym i grad. wielkości 
dokładnie owych ja j  gęsich. N adom iar złe- 
*o pozbaw iała czarow nica w szystkie krb- 

mleka. W  nocy w drapyw ała sto na 
dzwonnicę i doiła dzwon. Podobno z ,-ser- 
ca nłynęło w tedy mleko, a naza ju trz  żad­
na gospodyni nie m ogła się go doprosić od 
Bogu ducha w innych krówek.

To też tropiono pilnie czarow nice i unie- 
ftakodnwiano. T rudno było jednak je  wy­
śledzić. gdyż m iały  władzę ukryw ania  sw ej 
postaci i napozór uiczem się nie różniły od 
reszty  ludzi.

Dopiero jak iś sp ry tny  chłopek w padł na 
pom ysł. Średniowieczny ten agent śledczy 
® trzym ywał, że w ystarczyło  w yrw ać z

tru m n y  deskę z sękiem  i podczas sum y p a ­
trzeć przez je j otw ór na  m odlących się; 
N ieom ylnie można było w tedy wskazać 
czarow nicę — siedziała ona, w  odróżnieniu 
od innych, tyłem  do ołtarza. Tylko jeden 
w arunek — trzeba było jednocześnie jeść 
se r—

Straszna bywały sady 
nad czarownicami.

Podejrzane kobiety  pław iono w s ta w ia n a  
powrozie. B ył to  słynny  ,\Sąd Boży". K tó ­
ra  tonęła — uw alniano, ale b iada tej, k tó rą  
tusza lub odzienie utrzym yw ało  na  po­
wierzchni wody. M usiała ona być poszuki­
w aną czarow nicą. To też przykuw ano ją

do słupa, lżono, bito  i w końcu żywcem pa-
l o i n o - . . i  . . i  t.B yw ały to rtu ry  straszniejsze, w których 
celow ała t. ziw. „Święta Inkw izycja". P rzed  
ich opisem jednak  w zdryga się pióro. Zna­
ne są  zresztą powszechnie z dziesiątków  
obrazów, powieści, a osta tn io  i filmów. W 
fanatyzm ie sw ym  i zabobonie nie w ahano 
się w tedy skazyw ać na m ęki i  śmierć n ie­
w inne kobiety, k tórych  oskarżan ie  o czary 
dyktow ała ziem ska zazdrośc i zawiść.

Zabobon wtedy hulał. Dziś o czarow ni­
cach czyta się jedynie w starych kronikach 
i w popularnej bajce o „Jasiu  i Małgosi".^

Stefan Kalicki

Utworzenie placówki do wyrównań 
dla Generalnego Gubernatorstwa.

K raków , 15 styczn ia . N a p od staw ie rozporzą­
dzen ia  G eneralnego G ubernatora z dnia 24 grud­
n ia  1942 (D z. Uozrp. GG. N r. 1 z  dnia  6 styczn ia  
b ież. r.) u tw orzon a  zosta ła  przy p laców ce do  
w yrów n ań  d la G eneralnego G ubernatorstw a p la­
ców k a  orzek ająca , k tóra  jest in stan cją  ro zstrzy ­
gającą w  u sta w o w o  o k reślon ych  w ypadkach . 
P lacó w k a  orzek ająca  jest Instancją  zu p ełn ie  sa ­
m odzie lną , n ie z w ią z a n ą  żed n em i instrukcjam i, 
cz ło n k o w ie  je j p ow in n i jed nak  p osiad ać k w a li­
f ik a c je  do sp raw ow an ia  urzędu sęd z iow sk iego

lub do wyższej slnżby administracyjnej.
P laców k a do w yrów n ań  dla G eneralnego Gu­

b ern atorstw a jest p lacó w k ą  słu żb ow ą  do w y- 
k on an ia  zadań ad m in istracyjn ych , zw iązan ych  
z akcją  w yrów n yw an ia  strat m ają tk ow ych , p o ­
w sta łych  na skutek  rozporządzenia  o trak tow a­
niu m ajątku osó b  p rzyn ależn ych  do b y łego  p a ń ­
stw a p o lsk iego  1 rozporządzenia  o za jęciu  w ie ­
rzyte ln ości p rzed w ojen n ych , celem  w yrów n an ia  
strat m ajątk ow ych  (Dz. Rozp. GG. z dn ia  2 
czerw ca 1942 r.).

wiedź spalił się dach domu mleszkalnega 
i chlew W arlaw a Kosińskiego. Na stry ch u  
spaliła  się w iększa ilość siana, koniczyny, 
słotny i surow ca tytoniow ego.

Opieka Dworcowa P. C. K.
w Warszawie.

Warszawa, 15 styczn ia . Opieką nad przejezdnymi
spełniają w W arszawie cztery Punkty Opieki Dwor­
cowej, założone przez placówki PCK., a ostatnio prze. 
jąte przez P. K. Op.

P u n k ty  ta  ro z taczają  opieke nad przejeżdżającym i 
podróżnym i, potrzebującym i doraźnej pcm ocy w &a* 
kresie sa n ita rn y m , żywnościowym  oraa in lo n n acy j-  
nym  K ieru ją  się do nich przedewszystkicm chorzy 
nagle zasłabli w podróży, robotnicy rolni i przemy* 
elewi z Rzeszy oraz jeńcy i przesiedleni.

W P un k tach  d y żu ru ją  bez przerw y sa n ita rju sae , 
in form atorzy  i p ie lęgn iark i, przyezem  czynne są be* 
przerw y kuchnie, tak , że przybyw ający  n a  stację  po­
dróżni o  każdej porze dn ia  i  nocy znoffą liczyć na  
pomoc żywnościową.

Naprawa ratusza lubelskiego.
L ublin , 16 styczn ia . S zk od y  p ow sta łe  w L u­

b lin ie  p od czas o sta tn ich  d zia łań  w o jen n ych , z o ­
sta ły  ju ż  po w ięk szej częśc i n ap raw ion e. Nie* 
k ló re  z n ich  zo sta ły  już  ca łk o w ic ie  u su n ięte , 
,. . .ie  —  ty lko  częśc io w o . R ów nież ratusz lu b el­
sk i, k tóry  na skutek  uderzenia  bom b u cierp ,a ł 
od stron y  ty lnej, był d o tych czas ty lko p ro w izo ­
ryczn ie  nap raw ion y . W  ostatn im  czasie  p rzystą ­
p ion o  jednak  do osta teczn ego  u su n ięcia  szkód , 
w yrząd zon ych  m u przez w ojn ę. P rzez d obudo­
w an ie  n ow ej śc ian y  u zysk an o  dw ie n ow e ub .ka- 
cje , a przez o d p ow ied n ie  w yk o ń czen ie  stron y  
fron tow ej ca ły  ratusz z y sk a ł na w yglądzie.

Sobota

Dziś: M arcelego paip. 
Ju tro : A ntoniego op. w.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 16.00 do 6.30

Polscy robotnicy w Rzeszy 
na urlopie.

Kraków, 15 stycznia. Zima jest okresom 
spekeju w rolnictwie, to też właśnie teraz 
wracają polscy robotnicy rota., pracujący 
w Rzeczy, na urlop do kroju. Już przed 
świętami Bożego Narodzenia nadeszły 
pierwsze transporty naszych robotników, 
k tórzy po roku lub dwóch la tach  pracy w 
Rzeszy przyjeżdżają w odwiedziny do 
swych rodzin w Qen. Gub. W raca ją  oni ze 
wszystkich stron Rzeszy wieJkiemi trans­
portami, liczącemi SCO—E00 ludzi mężczyzn 
i kobiet. Urlop ich trwa około 3 tygodni, 
wliczając w to podróż. P rzybyw ają  stale, 
co dwa, trzy  dni, czasem naw et dwa razy 
na dzień, przywożą ich specjalne nooiągi do 
K rakow a, skąd możliwie najbliższym  po­
ciągiem  jad ą  w swoje strony  rodzinne, 
abv w ielokrotnie spraw ie sw oim  naibliż- 
sizym niespodziankę swojem przybyciem .

Oczyszczanie ulic i chodników.
W skutek ostatn ich  opadów śnieżnych, na 

ulicach i p lacach grom adzi się nadm ierna 
ilość śniegu, względnie w skutek mrozów 
tw orzy się ślizgawica, co w obydwóch wy­
padkach tam uje  norm alny ruch pieszych.

W związku z tern zarów no w Kielcach, 
ja k  i w Jędrzejow ie burmistrzowie tych 
miast wydali penewne zarządzenia, wzy­
wające wszystkich właścicieli i administra­
torów nieruchomości _ do stałego i dokład­
nego oczyszczania ulic i placów zo śm igu  
i lodu oraz do posypyw ania piaskiem  cho­
dników i przyległych części ulic podczas
ślizgawicy. , ,  , . .

N a wypadek większych opadow śnieżnych 
właściciel czy ad m in is tra to r domu obowią­
zany je s t przy współudziale^ m ieszkańców 
danej nieruchom ości do usunięcia nadm ier­
nej ilości śniegu, je ś li dozorca sam  podołać 
termu nie może. ,

W  razie nieprzestrzegania zarządzenia 
czynności te w ykonają  zarządy m iejskie 
na koszt właścicieli lub  adm in istra to rów  
nieruchom ości, k tórzy  niezależnie od tego 
zostaną u k aran i grzyw ną.

Kwestjonarjusze rzemieślnicze.
W  swoim czasie Okręgowy W ydział Rze- 

mfcślniczy vv Radomiu dostarczył risntiGSi- 
nikem wszystkich brani specjalne kwestjo-
narjusze, które  po dokładnem  wyipełniennu 
winny być odesłane do W ydziału, gazie 
wszyscy sam odzielni rzem ieślnicy posia­
d a ją  w karto tece głów nej swe k a r ty  cwi-

Pontoważ pew na część rzem ieślników do 
dnia dzisiemzego kw estionariusza Jeszcze 
nio wypełniła i nie zwróciła, Okr. W ydział 
Rzemieślniczy w R adom iu za pośrednic­
twem Pow iat. W ydziału w K ielcach wezwał 
opieszałych do natychm iastow ego w ypeł­
nienia fo rm ularzy  i nadesłania do v\ ydzia- 
łu  Pow iatow ego w najkró tszym  czasie, ce­
lem uniknięcia przykrych  następstw .

Z żałobnej karty.
W  ostatn ich  dniach _ zm arły  w K ielcach 

następujące osoby: Józef Zakrzewski, lat 
24. (szpital): Sabina Sapinska, la t io,
(Równa 2); W ik to rja  M ikura, la t 80, (przy­
tułek m iejski); F ranciszka .Taiwiec, la t 72 
i M łynarska 7); W incenty  M ajewski, la t  75, 
(Ceglana 22): Fdw . Popczyk. la t 29. (szoi- 
i<ił); J a n  W achow iak, la t  70. (Złota 10); 
K ata rzy n a  Kowacz, la t 69. (Karcstówknw- 
ska 40); J a n  Leśniak, la t  28. (Batorego 10); 
B a rb a rą  L atosińska, 5 inies„ (Koszarowa 
S2); Tadeusz Sochański, la t 44 , (Zakład 
um ysłow o-ehorych); M aria  Szvmezyk. la t 
62 (W snólna 3); Józef K am iński (K rakow ­
ska  161); Anna Gołda, la t  77, (Radom ska 
117): Mairjan Miorkiewicz. ła t  78 (Guber-
n ia lna  10); Feltks Szot, la t 49  (sizpital); oraz 
Ignacy  Nowicki, la t 85, (Szeroka 22).

w

Wypadek kolejowy.
W  nocy na 12 bm. z n ieustalonej narazie 

przyczyny, wydarzył się w pobliżu stacji 
Jędrzejów wypadek kolejowy wskutek na­
jechania na siebie pociągów towarowych.

Lokom otyw a jednego z pociągów siłą  
zderzenia spadła  z nasypu. Kilka wago­
nów z węglem zostało rozbitych. Również 
z drugiego pociągu uległo strzaskaniu kil­
ka wagonów próżnych. W skutek k a ta s tro ­
fy  jeden z funkcjonarjuszów  kolejowych, 
obsługujących pociąg, uległ wypadkowi 
obcięcia nóg. M aszynista parow ozu i jego 
pomocnik przy zderzeniu zostali wyrzuceni 
z m aszyny siła, dzięki czemu uniknęli 
śm ie rc i względnie kalectw a.

Z powodu tego w ypadku, ruch pociągów 
doznał m ałej przerw y i opóźnienia się po­
ciągów osobowych. Ruch norm alny  został 

l przyw rócony w ciągu  niedługiego czasu.

Y  Ofiara samegonki.
W  m ieszkaniu Tadeusza Stefańczyka 

Lelowicach, gm iny Pałecznica (pow iat Mie­
chów), odbywała się zabawa, w czasie któ ­
re j uczestnicy je j raczyli się t. zw. sarno- 
gónką, tj. w ódką pędzoną sposobem domo­
wym. .

W czasie te.i libacji, większą ilość płynu 
„źyclodałnego" w ychylił G3-letni mieszka­
niec sąsiednie! wsi Gruszów, Roman Plu 
ta. Plucie zrobiło się w pewnej chwili nie­
dobrze, stracił przytomność i nagle zmarł. 
J a k  stw ierdził lekarz, śm ierć nastąp iła  
z powodu zatrucia się samogonką.

Trzy pożary od niedopałka 
papierosa.

Mimo ustaw icznych ostrzeżeń i n a k ła ­
danych k a r  zia nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem, ludność wsi w dalszym ciągu 
mało dba o stan bezpieczeństwa i stale lek 
ccważy sobie obowiązujące w tern przed­
miocie zarządzenia. Od mało widoczne' 
iskierki, rzuconej z niedopałka papierosa 
na łatwopalny materjał, powstają nieraz 
dużo pożary i nieobliczalne szkody Z ru jno­
w any przez pożar gospodarz s ta je  się -z jed ; 
nej chw ili nędzarzem, nie mogąc w ystaw ić 
nowych budynków  przy obecnych tru d n o ­
ściach nabycia m a te rja łn  budulcowego, a 
zwłaszcza cem entu, cegły, gwoździ i  t. p. 
przedm iotów. N / '

W  ostatnich-mfeiach na teren ie  pow iatu 
miechowskiego miały miejsce trzy pożary 
spowodowane właśnie karygodnem porzu 
cenletn niedopałka papierosa w nagroma 
dzoną słomę mianowicie: w folwarku Jó 
zefów, gminy Książ W ielki, własność 
Zdziechowsklego z Rzędowic, gdzie pastwą 
ognia nadł duży stóg słomy w ilości około 
82 900 kg, wartości około 7.000 zł. W Wito- 
wicach-dwór, gm inv Chodów, oożar znisz 
czy? górną część domu m ieszkalnego, tj 
dach, drzwi i inne przedm ioty Antoniego 
Jan u sa . P ożar pow stał w szopie, w k tó re j 
nagrom adzona by ła  słom a; szona ta  przy 1 o 
g a ła  do dom u m ieszkalnego. W e wsi Nictiir

Pokłuty nożem.
Na polach wsi Sułoszowa koło Ojcowa 

doszło wieczorem do krwawej rozprawy
miedzy m ieszkańcam i tej w si: Janom  Fro- 
sikiem  i Mieczysławem Cygankiewiczem  pa  
tle osobistych porachunków . Cygankie- 
wicK uzbrojony w nóż, pokłuł niebezpiecz- 
nie F rosika, zadając m u k ilka  głębokich 
ran. P okłutego odwieziono w stan ie  dość 
groźnym  do szpitala, spraw cą zaś zajęła się 
pokaja, k tó ra  spraw ę sk ieru je  do sądu okr. 
w K rakow ie, celem u karan ia .

Bandyci w Dcbrakcwic.
W  godzinach wieczorowych kilku nie­

znanych spraw ców  dokonało dwóch napa­
dów rabunkowych we wsi Dobrakowie, 
gminy Kidów koło Wolbromia, m ianow i­
cie ną m ieszkanie so łtysa  F ranciszka  Są- 
kula i gospodarza J a n a  Szymczyka.

P o  steroryzow aniu  domowników, bandvci 
zrabow ali sołtysow i Sąkuli 4 l itry  wódki. 
N apastn icy  zażądali w ydania pienięd/.y 
grom adzkich, lecz z powodu nieobecności 
so łtysa i nieznalezienia pieniędzy, więcej 
nio nie zrabow ali.

Inna  banda w m ieszkaniu Szym czyka 
zrabow ała różną garderobę w artości około 
800 zł. Poszkodow any Szymczyk w czasie 
napadu zbiegł z m ieszkania tylnem i drzw ia­
mi.

CENY MAKSYMALNE. W D zienniku Rozporządzeń
dla (ren. Gub. mr. 1 z dev!a  6 styczn ia br. ukazało sią 
rozporządzenie, regu lu jące  ceny za słom ę I w łókna 
lnu i konopi w Gen Gub. Rozporządzenie weszło w 
życie z  mocą obow iązującą wstecz od dnia 1 listo­
pada 1942 roku. Równocześnie trac i ważność rozpo­
rządzenie z dn ia  8 liisitopada tegoż ro*ku.

NOWY NUMER DZIENNIKA ROZPO­
RZĄDZEŃ. W yszedł z druku  nowy num er 
D ziennika Rozporządzeń dta staro stw a  
m iejskiego i powiatow ego w K ielcach, k tó ­
ry  zawiera m. in. ogłoszenie o Gospodarczej 
karcie rodzinnej; zarządzenia o obowiązku 
pracy  przy usuw aniu  śniegu; oszczędno­
ściach w zużyciu energ ji elektrycznej; ce­
nach na ser, drożdże, tow ary  z c iasta  z 700/» 
m ąki pszennej, następnie rozporządzenie
0 m aksym alnych cenach na świece, ja rz y ­
ny, owoce itp.

DROBNY POŻAR. W  zabudow aniach 
R om ana C hrysto ffa  przy ul. Łysakow skiej 
L. 3 w Jędrzejow ie w ybuchł w nocy pożar, 
k tó ry  straw ił górne w iązanie belkowe
1 krokw ie, oraz wierzch domu m ieszkalne­
go. P ożar pow stał na strychu  od kom ina, 
k tó ry  praw dopodobnie był popękany. M iej­
scowa straż  pożarna pożar zlikw idow ała 
w k ró tk im  czasie. S tra ty  poszkodow any 
cblicea na 5000 zł.

Czy pan  o fent s łysza ł?
Mascagni ma 79 lat.

(St.) S ław ny wioski kom pozytor P ie tro  M ascagni 
obchodzi! niedaw no sw e 79-te urodziny. Muzyk wio­
sk i zdobył staw ę św iatow ą głów nie dzięki operze 
..Rycerskość w ieśniacza". W jego  dorobku zn a jd u je  
siq 13 innych oper, o raz licane u tw ory  k am eralne  
i sym foniczne. Od 1929 roku  je s t Mascagni człon­
kiem A kadem ji w łoskiej. Sędziwy kom pozytor m iesz­
ka obecnie w  L ivorno.

Chińt—łle m -m je.
(St.) W prow incji ch iń sk ie j Szansi znaleziono w 

ciągru prao w ykopaliskow ych m um je, m ające  prze- 
s ijo  2000 la t. M umje pochodzą m ianow icie z okresu, 
pauow ania d y n as tji H an. W trum nach , k tóro  spo­
czyw ały w ziemi n a  głębokości 10 m etrów , znalezio­
no także  m onety, a w fa łdach  szat zasuszone poczwar- 
ki jedw abników .

Bryła burntynu o wadze 3 kg.
fk) P ow racający  osta tn io  z pom yślnie zakrńczo- 

go połowu, norw escy rybacy  znaleźli w swych sie­
ciach b ry le  b u rsz tynu  o wadze S kg. D otychczas re ­
kord pod wzglqdem p osiadan ia  najw iększego b u rsz ty ­
nu posiadała  D anja. B ursztyn  duński ważył Jednak 
zaledwie 1.400 gram ów . Ża znaleziony bu rsz ty n  
szczęśliwi rybacy  o trzy m ają  w przybliżeniu  2 ty s ią ­
ce koron.

Swe dobra zapisał miastu.
(k) Zmarły w tych dniach francuski przemysło­

wiec Conchon, który mieszka! w Clermont-Forrand, 
zapisał swe dobra  ojczystem u m iastu . Chodzi w ty i i  
wypadku o budynki i parcele, których wartość wy­
nosi pomad 50 m iljooów  franków.
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K to k o lw ie k  przybędzie  z po łudn iow ych  [ 

części E u ro p y  do F in la n d j i  z nadzie ją ,  że \ 

n a p o tk a  jeś l i  ju ż  nio iia u licach s to licy  | 
H e ls ink i ,  to p rz y n a jm n ie j  w pótnbcnych 
i w schodnich  po łac iach  k r a ju :  n iedźw ie­
dzia, w ilka , ry s ia  o raz  inne w środkow ej 
E u ro p ie  rzadko  ju ż  p o ja w ia ją c e  się g a t u n ­
k i  zw ie rząt  i sądzi,  że zw ie rzę ta  te catenii 
g ro m a d a m i  przeb iegać będą w poprzek 
drogi,  ton dozna rozczarowania. Z d ru g ie j  
j e d n a k  s t r o n y  zdarzyć s ię  może, że w naj-  
b liższem sąsiedz tw ie  s to licy  ukaże się zbie­
raczow i g rzybów  lub ja g ó d  niespodzian ie  
w y ła m u ją c y  się łoś, w zbudzając  u m im o ­
w o ln y ch  św iadków  zależnie od tem pera-  j  

m e n tu  i okoliczności, nag łe  p rze rażen ie  lub 
też zachw yt.

Pod względem  fauny stanow i 
Fin land ia  granicę, gdzie stykają się 
ze sobą zwierzęta polarne, zam ieszku­
jące Skandynaw ię i w schodnie euro­

pejskie połacie.
T eren y  ich ek sp an z j i  n ie  są  ściśle od siebie 
odgran iczone , lecz naw zajem  się  p rzen i­
ka ją .  pTzyczem s ta le  s ię  p rzesuw ają .  — 
W d z ie ra n ie  s ię  cz łow ieka coraz  g łębiej w 
os tępy  w p ływ a bardzo  pow ażnie  na. -stan 
zw ie rzyny .  To też. gdy  je d n e  g a tu n k i  są 
w yp ie rano  a naw et ca łkow ic ie  tępione, in ­
ne z a jm u ją  ich m ie jsca .

W ypierane są przedew szystkiem  
w ielk ie ssaki, których w spaniała  
piękność od dawien dawna cieszy­

ła oko n ietylko m yśliw ego.
Aż do w y b u ch u  w o jn y  św ia tow ej  spo tkać 
m ożna  było jeszcze w ca łe j  północno- 
w schodn ie j  połowie k ra ju  od najdalszych  
północnych granic jeziora Ładogi aż do za­
toki B łotn ick iej niedźwiedzia brunatnego, 
który choć nie został um ieszczony w her- i 
bie F in landji (gdyż ta m  to m ie jsce  za jm u-  ' 
j e  lew), to jednak uważany jest przez F i­
nów jako sym bol s iły  narodowej. - -  E ks-  j 
p a n s j a  osiedleńcza o raz  rozbudowa, a r te r j i  ! 
k o m u n ik a c y jn y c h  w y p a r ły  niedźw iedzia z I 
ty c h  po łaci k ra ju ,  zm usza jąc  go  do s z u k a ­
n ia  s c h ro n ie n ia  w ku rczących  się ostępach 
i • wzdłuż ich po łudniow o-w schodnie j

£ra.nicy, począw szy od w ybrzeża  ieziora 
adogi, do K u hm o , w  pojezierzu  S uontus-  

s a lm i  w  po łudn iow ych  osied lach  L ap o ń c zy ­
ków  K itti l ł i .  S o d an k y la .  a p rzedew szys t­
k ie m  zaś w  Salla ,  w okolicach "o łnocnego  
k o la  p o la rn e g o  o raz  w k o t l in ie  I n a r i  w pó ł­
nocne j L apon j i .

Tu i ówdzie spotkać można w całej 
F inlandji pojedynczo i w ilka.

W roku 1919 upolowano jeszcze bliska na 
północ od Turku w ilka, k tó ry  p raw d o p o ­
dobn ie  p rzyby ł  tu ta j  z E s  ton j i przez za­
m a rz n ię tą  Z atokę F iń sk ą .  W  czasie ostrych  
zim  pojaw iają się grom ady w ilków  w 
środkowej F in landji, j e d n a k  nie n a  długo. 
S ta le  n a to m ia s t  s p o ty k a n e  są  w pob li­
żu g ra n ic y  r o sy jsk ie j  n a  pó łnocny  w schód 
od jez io ra  Ladoga , o raz  z d ru g ie j  s t ro n y  
k o ła  podbiegunowego. T a m  bowiem z n a j ­
d u je  się ich podstaw ow y  pokarm , a m ia­
now icie stada reniferów, należących do 
Lapończyków. Oczywista , że właścic iele  
tych s ta d  s ą  też jego  na jzac ię tszym i w ro­
gam i.  Około roku  1920 zdaw ało  s ię  już, że 
p rzecież człow iek zapom ocą truc izny ,  pu ­
łapek  oraz s t rze lby  u zyska  zw o lna  p rze­
w agę  nad  tym i szkodn ikam i.  Zw rot ku 
g o rsze m u  n a s tą p i ł  w zimie ro k u  1937/38.

W ilk i ,  k tó re  na  sk u te k  energ icznych  
p rze ś lad o w a ń  poczęły opuszczać d o ty c h ­
czasowe swe te reny  w lapońskiej_  F in l a n ­
dji ,  p rz y b y w a ją c  ty lko  sporadyczn ie  z nad 
g r a n ic y  szwedzko-norweskie j oraz z  r o s y j ­
sk ich  tu n d r ,

na nowo obrały sobie stałą siedzibę 
w  północnej F inlandji.

Jacząc s ię  w  g ro m a d y  n ie jed n o k ro tn ie  po 
69 sz tuk!

<•:,* 'W
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H eni/er w  zoo log icznym  ogrodzie w H fltiiika eh .

S k u tk i  n ie  d a ły  n a  s ieb ie  z b y t  d ługo  cze­
kać.

W jesien i 1937 r. zanotow ano ubytek  
aż 1009 sztuk reniferów, pożartych  

przez w ilki.
T a  k lę ska  spow odow ała  m in i s t r a  sp raw  
w ew nętrznych  F in la n d j i  do u d an ia  się o- 
sob iśc ie  do Laponji ,  celem przedsięwzięcia  
odpow iednich  k roków  dla zapobieżenia  
dalszym  tego ro d za ju  szkodom. P on iew aż  
o pady  śnieżne un iem ożliw ia ły  s to sow an ie

zw yk łych  m etod  m yśl iw sk ich ,  prze to  dó 
walki z tym i szkodn ikam i uży to  oprócz 
t ru c izn y  także sam olotów , je d n a k  z n ik łym  
skutk iem .

Mniej w rażliw ym  od Innej dzikiej zw ie­
rzyny na w pływ y cyw ilizacji jest łoś, któ­
rego tereny obejm ują całą prawie F in lan ­
dię, począwszy od najbliższych jej północ­
nych granic, tj. od Laponji. S po tkać  go 

; można czasem pa p e ry fe r ia c h  m ia s t  fin- 
| skioh. Z d z ies ią tkow any  przez żołdactwo 
' ro sy jsk ie  o raz  e lem e n ty  p o w s ta ń c ie  w l a ­

tach  1917/18. b y łb y  n iechybnie  do tej p o ry  
w yginał ,  g d y b y n i e  z-astosowano doń prze­
pisów o ochronie  zw ie rzyny . W  ciągu  nie- 

i spoina la t  dw udzies tu  rozmnożył się je d ­
nak  łoś do tego s topn ia ,  że sp o w o d o w an e  
przezeń szkody leśne i polne sk łon i ły  wła- 

I dze do zaliczenia corocznie pew nej ilości 
| tych zw ie rzą t  do zw ierzyny łownej i og ra -  
oie&enia w ten sposób jego  ilości. W sp o m ­
n i m y  s i lny  p rzy ro s t  l i c z c 'd v  tn«i o k az a ł  

j  ' in  zbaw iennym  w obecnej wojnie, gdyż  
zas i la ją  one r-kpasy n'ięi,a. służące do w y- 

i żyw ienia  cgółu  ludności.
U przyw ilejowano s tan o w isk o  wśród s s a ­

ków F in lan d i i  z a jm u je  renifer ,  za liczany  
nrzez n ie k tó rych  do zw ie rzyny  dzikiej, urzez  
innych  zaś do zw ie rząt  dom ow ych. W  s t a ­
nie w olnym  i dzik im  nie spo tyka  się w ię­
cej ren iferów , n a to m ia s t  w y s tę p u ją  one 
ja k o  zwierzęta ca łkow ic ie  lub  częściowo 
oswojone, sp e łn ia ją c e  usługi pomocnicze. 
Obszar  za jm o w a n y  prze-z ren ife ry  obej­
m u je  n a jd a le j  na  północ w y su n ię te  t e ry ­
to r ia  f ińsk ie j  Lapon ji .  nas tępn ie  te re n y  
pó łnocno-w schodnie  aż do K ai  nu. Na o k res  
d ługo trw ałe j ,  bo 8 9 miesięcy trw ającej 
d m y. chvvy’a się ic i używ a iako z w ie rzą t  
jucznych  i pociągowych. Z n a s ta n ie m  
kró tk iego  la ta .  wypędza się je  na p a s tw i­
ska  u zboe-zy gór. gdzie p rz e b y w a ją  i p a ­
są  się zupełnie w o!:n .  R en ifery  d o s ta rc za ­
jąc Lapończykom m ięsa i m leka  o raz  ubio­
rów (skóry),  s ta n o w ią  d la nich niezbędną  
i je d y n ą  podstawę życiow ą.

— Jotcs —

Groch, zam iast... kosza.
(sk) Sym bolem  odpraw y  jak ą  daje panna nie­

zbyt sobie m iłem u konkuren tow i do stanu  m ałżeń­
skiego jest „kosz". U tarło  się naw et pow iedzenie: 
..Aha! dostałeŁ  kosza". Tym czasem  dow iadujem y 
się, że sym bol ten jest bardzo m łodego pochodze­
nia, a rolę jego od daw ien daw na spełniał pocz­
ciwy... groch. Aby w de lika tny  sposób dać za­
lotnikow i do zrozum ienia, że nie jest zbytnio po­
żądany, w rzucono do pokoju, w k tórym  sypiał, 
wieniec z suchego grochu. Innym  sposobem  po­
w iadom ieniu starającego  się o niełasce, było p rzy ­
czepienie do koła jego pow ozu takiegoż wieńca. 
N iechętna panna m ogła być pew ną, że po lak iem  
przyjęciu n iefo rtunny  konkuren t uciekał, gdzie 
p ieprz rośnie. W  pew nych dzielnicach do dziś 
spotykam y się z w ierszow aną m aksym ą, w k tó ­
re j jest w iersz: „Z hym enu pow rócił drogi —- 
doslal wionięć grochow y — od sw ojej niebogi".

TUNGSRAM
O

  .

V t0 » 1 twe'1,0

SZEWSKIE
przyborY, narzędzia, 

dodatki
doctcrozc najtan ie j t

P IE R W S Z Y  S Z E W S K I 
D O M  W Y S Y Ł K O W Y

Spółdzieln i P racy  z odp, udz.
. S P Ó L N O T A '
W A R S Z A W A . Ż U R A W IA  2

K N E  B IA Ł E
S f i t e  ś w i a t ł o

Wysyłka punktualna Pierwsiaństwo
pr/^kazujacyni należność * góry.

Katalogi' odwrotnie 
po oa<ł« s ł a n i u  
25 rr. w k i i  setkach

Z A P E W N I A

TUNGSRAM
®  m m m

W itk i^w  lesie podczas z im y.

Korespondencyjna nauka, w pro* 
trramie licealnym, łfimnatjalifym 
(D raed m iot v ma tern a t y czm o- p r%y ro - 
dnieze: m atematyka, fifcyka, che­
mia). Informacje. Warszawa, ni. 
Smolina 54-4.

Filateliśc i!  Interesujący sie pakie- 
t-arni oatego św iata i Polską, *gta- 
sż/ajoie adresy do Biura Fi la tel i- 
sty<rmego C. Kamiński, W ar­
szawa. Marszałkowska 122. Cen- 
niikii na pafcaety wysyłamy bea- 
pł«»t«nie. 15

Agenci potrzebni d*> por tretów. 
Wysoki zarobek. — Senai-emaLl 
..Olimpia". Warszawa, 2*la&n<a 39.

r i t u s z  iti :
Niemiecki, rosyjski, matema­
tyka. fizyka, stenografia, księ­
gowość. Znaczek 96 groszy 

Dozwolone! 
Warszawa, Senatorska 22-24. 

Germanista  Alpatow. 5

Foto-przybory | a r ty k u ły  Edmund 
Oukrowski. Warszawa, Marszał­
kowska 152, tel. 590-85. poleca: 
papiery błony, klisze, obcinarki, 
suszarki itp. 581

Czytajcie „Nowy Czas"

: Zagubiono d-uwud ot*obisty. w yda- 
i ny u m v , Z-arząd Gminy W odzi- 

s la w n a  nazw isko  O rabozak  F r a n ­
ciszek., zajn m a ją te k  P rzy łęczek , 

i pow. Jedrz-ejów . 24

Zastrzegam prawo u ż y w an ia  św ia- 
! deetwa szkolnego, wydanego przez 
j Kierownictwo Szkoły Potok W iel- 
i ki na naizwieko Zaręba Włady­

s ła w . 25

R o l n i c z e  m a s z y n y
naprawia

S półdzioln ia  R o ln iczo-H and low a 
w .Jędrzejowie.

W a r s z ta ty  p rzy  m a g a z y n a c h  na stac ji  
kole jowej.

Skład towarów elektrotechnicznych 
E D W A R D  W I E S Z C Z Y  C M

Warszawa. Graniczna Nr. 10 — telefon 5 99-36.
Prowincja za zaliczeniem poezżowera 

i zamówieniem tolefoniezuem.

Najtańsze źródło zakupu
wszelkiej jtalantcrji tylko 

„T R O J  K A “
W arszawa, Graniczna ló ż. II piętro, front 

telefon 625-23.

Znaczki pocztowa do zbiorów, po­
leca B FitateliwtycmnC T. M. Sa­
wicki Warszawa. Al. Jerorzolim- 
skie 26. Cenniki Gen. Gubennator- 
•tw a lub Polaki wysyłam bezpłat­
nie (aa wwxotem porta). 22

PiNSIONAT
W WARSZAWIE
p r z y  d w o r c u  g ł ó w n y m

poleca

pokoje dla przyjezdnych
ul- W ie lk a  Nr.  5.

HwmwmwmmQRiHiwRni
/g łoszen ie w 

naszej gaze- 
, .s  lesf naj­
lepszym  czyn­
nikiem  I naj­

skuteczn iej­
szą dźw ignią  

handlu
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